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I  o od b ytey  ty lu  nieszczęść kolei,  w którey  N a ró d  sam so ­
bą niewładny, ani znać ]esi*aty  a swego, ani silnych do utrzy- 
mania iego używ ać srzodkcw, ani sobie rządnym, ani u innycł 
N a r o d o w  znaczącym* bydź niemogł ; iedęn moment łaskawego 
p rze zn a c ze n ia ,  ieden zapał czułości O b )  w atelskiey przyniósł 
nam E p o k ę  odrodzenia się naszego, od którey razefri z  chwa­
łą  N arodu, rzetelność swobod naszych, nasze hespieczeń* 
atwo , udzielnosć i znaczenie  zaczyniać pą po tym będziemy.
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Łaskaw e przeznaczenie okryte  tajemnicami w yroków  
spotkało nas właśnie nad przepaścią zguby stoiących ; i k ie­
dy potrzeba było P o la ko w i tracić resztę sw oiego iestestwa, 
O n  ożył samym zapałem  czułości s w o ie y ; zo sta ł  Polakiem, 
zo sta ł  w olnym , a przestał bydz c zczy m  nierządnym, i okru- 
tney polityce obcych M ocarstw dogodnym N arodem .

K tó re g o ż  to kraju dźieie tak wspaniały obraz  o d ro d ze­
nia się swego wystawić nam mogą, aby w nim albo ludzkość 
nieeierpiała iakiey urazy ? albo P olityka  subtelaey niewska- 
zyw ała  intrygi ? a lbo p rzem oc dzikich nieprzypom inała z a ­
pasów ? a lbo  nakoniec i sama C n o ta  iakiegoś nieopłakiwała 
ucisku ?

O tw o rzy w szy  księgę w k tó rey  losy  N arod ow  są za p i­
sane \ tam się doczytam y, źe żadnemu znich nie w olno było 
zm ienić  swoiey postaci bez gwałtownego poruszenia w szy­
stkich sprężyn Jestestwa s w e g o , bez ażardów  rzucaiących w 
niepewność los  powstania lub zguby swoiey, i bez  zadania 
tych  śmiertelnych ran, które w  zbola łym  ciele zgon iego lub 
zdrow ie przyspieszyć mogą —»N o w ą dzis kartę w niey zapisuie 
krw ią swoią głośny odrodzeniem  się swoim N aród  F r a n ­
cuzów , którem u poty nabytey wolności winszować nie >ęizie- 
m y m ogli,  poki ludzkość cierpiąca w nim nieutuli swych ża- 
Ipw, a Prawo i C n o ta  jednego zn aczen ia  mieć nie będą.

D zieie  rew ólucyi naszey nie noszą na sobie źadney ^a- 
Jtowey cech y, któraby naydelikatnieyszą czułość ob raz  ć w 
c z y m  m o g ła ;  a lubo niebyło N arodu któryby ty le  doznawał 
O p o r u  do dźwignienia siebie , ile go nasz N aró d  doznał gdy i 
z  obcych zazd rosn ą sobie potęgę, i zwłasną stałością w alczyć  
zarównie m u s ia ł , p rze c ie ż  dzięki O patrzn  ości! w tym w szy ­
stkim czym  dzis iesteśmy i co  dzjś zn aczem y, niewidać inne­
g o  dzieła, p rócz  d zie ła  S am ey C n o t y ,  niemasz innego wy-> 
silenia, p ró cz  G byw atełskiey  czułości.

T e  dwa hasła Cnota i Obywatelstwo uwieczniły  pa- 
-miitkę dnia 3go Maja, i grob iestestwa naszego zam ieniły 
w  k o leb k ę  nowego d la  nas życ ia  —< W spominam ten dzień. 
jł ̂ s z a n o w a n ie m  winnym szczęścia waszem u i ca ieg o  N a r o ­
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tfu —. W spom inam  go z  wdzięcznością dla naylepszego z K r ó ­
ló w  S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A  któremu ten dzień ieden 
w ysta rczy  do nabycia niesniertelney u Narodu chwały, ia- 
k iey inni Królow ie wiekami zaledw o dosłużyć się m ogą — 
W spom inam  go nakoniec w czułości własnego przekonania, 
fco dziś dopiero chlubnie to w yznać mogę, że ies te m  P o ­
lakiem — 11

Już milionowe W spółziom ków  naszych dały się słyszeć 
głosy, że  ustawę dnia tego z a  naypewpieyszy zakład szczęścia 
i dobra kraju uznam, iuż nieustraszona w obronie iey ca ło ­
ści gosliwosć równie liczne R cd ak o w  iak i wasze P rzezacn i 
O b yw a te le  w7 tey  tu Świątyni zaprzysięgły Usta — D obry 
K r o i  z  N arodem , i N aród z  Królem  wspólny zaufania swego 
czynią sobie rękom ia — Sama ty lk o  zazdrość niecierpiąca 
żad n ego  nowego blasku ieszcze  cokolwiek mruczy, sama nie­
ufność zabobonem dawności zwiedziona ieszcze iakowąś u w o ­
dzi się boiaźm ą. «Są to  zwyczaynie wielkich dzieł N ie -  
p rzy iac ie le ,  z  któremi gorliwość wasza do czasu pasować 
się musi —

Z  tern przekonaniem przychodziem y dziś delegowani 
od" Kapituły K a te d ra ln e j  Krakow>kiey do W as Jaśnie W i e l ­
możni, W ielm ożni, M oi wielce Mościwi Panowie Bracia i D o -  
brodzieie dla oświadczenia wam winnego uszanowania, od 
te y  tu Kapituły, która  będąc zawsze zbiorem O byw ateli  
iednę z W am i maiących O y czyzn ę ,  do uszczęśliwienia iey 
wraz z  W am i należy <— Stopień pierwszeństwa, które trzym a 
w Hierarchij Kościoła  tuteyszey D yecezy i,  przypomina Jey 
ten święty obowiązek, aby gorliwością swą o dobro O y c z y -  
zn y  całemu Duchowieństwu była p rzyk ład em — Kiedy więc 
widzi w W as, widzi w całym  N arodzie  nayswiętnieyszą chlubę 
z  polepszonych O jc z y z n y  losow, czułość swą składając w 
Sercach Obywatelskich te Obradom  waszym p rzez  usta moie 
zanosi życzenia, aby z nich naypierwsze szczęśliwości O y -  
cz y z n y ,  na W as samych ow oce  spłynęły.

N iechże to  mieysce O brad Waszych będzie odtąd nay- 
wspaniaiszym widokiem nowey szczęścia waszego k o le i!
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łą c z y  was tu P rzezacni O b yw a te le  iedna m ysi, iedna wiąże 
gorliwość pełnienia P raw a którego świętości ra z  pierwszy do­
świadczać m acie —<

' Z e b ra n i  w celu  zabezpieczenia sobie sprawiedliwości 
p r z e z  wybór O só b  i zaufania waszego, i szalunku iey g o ­
dnych. N iesiecie  w swych ręku los spokoyności w aszey, 
b e z  któ rey  ani w y  użytecznem i dla O y c z y z n y ,  ani O n a  dla 
W a s  dobrą bydź M atką nie m o że .

R zą d  dobry pełni wtym nayistotnieyszy zamiar troskli­
wości swoiey, gdy was opieką Prawa i sprawiedliwości z a ­
słania, ale że  się bez Was, dla dobra W as sam jch o b e jś ć  
nie m oże, szuka  gorliwości waszey do tak piękney w O b y w a ­
telstw e usługi, żąda od W as ofiary zdatności, abyście wraz z 
nim nad dobrem i bespieczeństwem Brąci waszych czuwali.

Powolny głosowi temu kiedy na m ocy Prawa wybór O -  
soby na F u n k cyą  D eputata  T ry b u n a łu  K oronnego z Kapituły  
naszey od w aszego iedynie życzenia  zaieźeć  powinien, chęć 
służenia Kraiow i memu w piastowaniu te y  Funkcyi, chęć służe­
nia Warn Przezacni O b yw a te le  w pełnieniu najświętszych Stró­
ża  Praw i sprawiedliwości obowiązków, biorę z a  iedyny moy 
z a s z c z y t  abym się przy nini do serc waszych odezwał.

S zczęśliw e to dla mnie zdarzenie  że  powołany raz od 
O s ó b  Stanu m oiego, idę znowu pod w yb ęr  w aszego  wyroku, 
k tó re g o  pozyskanie mogłoby mnię nową przyodziać  c h lu b a ,  

‘ gdybym niemiał dosyć na te y  że  wam służyć p ra g n ę — D łu ­
żny iestem  temu W oiew odztw u, na któ rego  łonie życia  i 
O b yw ate ls tw a  p oczątek  w z ią łe m —* M acie  więc Prawo P rze ­
zacn i O b yw a te le  powiedzieć m i:  Id ź , pełniy usługi nam p o - 
winne i Obywatela godne. v.

Ja cze k a m  tak m iłego od S e rc  wasżych d la  mnie nakazu.
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